Protokół

z posiedzenia Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska

odbytego dnia 16 lipca 2003r.

Posiedzenie rozpoczął o godz.  9:10 i prowadził Pan T. Lammel, przewodniczący komisji rolnictwa i ochrony środowiska. W posiedzeniu udział wzięli członkowie w/w Komisji wg załączonej listy, 

Pan Bogdan Kemnitz – Wójt Gminy, Pani Ewa Lesińska - Przewodnicząca Rady Gminy, Pani Genowefa Przepióra – Sekretarz, Pan Jacek Dawiskiba – inspektor ds. rolnictwa i ochrony środowiska,

Pan Wojciech Karkut – przedstawiciel cukrowni w Środzie Wielkopolskiej należącej do grupy PFAIFER UND LANGEN S.A. 

Porządek posiedzenia:

1. Spotkanie z przedstawicielem cukrowni.

2. Sprawy bieżące wynikające z działalności gminy.

Ad.1 


Pan W. Karkut przedstawił sytuację własnościową cukrowni i organizację skupu buraków cukrowych w kampanii buraczanej 2003. Cukrownia w Środzie Wielkopolskiej należy do grupy PFAIFER UND LANGEN S.A. Jest to w 90% kapitał zagraniczny (niemiecki), firma rodzinna. W skład grupy wchodzi 11 cukrowni, w tym 5 z naszego regionu. Oprócz cukrowni w Środzie Wielkopolskiej również w Gostyniu, Gniezno – Gosławice, Górka Śląska, Kościan. W poprzednim roku w cukrowni w Gnieźnie nie było przerobu buraków,  ale była kontraktacja i buraki były przewożone do innych cukrowni, bez strat dla rolników.


Pan T. Lammel stwierdził, że był to punkt skupu buraków.


Pan W. Karkut powiedział, że podpisywana była umowa, w której jest zaznaczone, że rolnik nie ponosi kosztów transportu, tylko ponosi koszty doczyszczania buraków w wysokości 6,50 zł/tona. W tym roku planowane jest, że produkcji nie będzie w trzech cukrowniach, ale to wszystko zależy od plonów. Wydaje się, że buraków susze nie dotknęły i zapowiadają się dobrze. Za tydzień będą pierwsze wyniki dekadowe i wtedy będzie można dać bardziej dokładną odpowiedź.


Pan J Dawiskiba zapytał, jakie są w tym roku zasady skupu i ceny buraków.


Pan W. Karkut powiedział, że w poprzedniej kampanii grupa PFAIFER UND LANGEN skupiła w Polsce 2 208 tys. ton buraków cukrowych, średnia cena za tonę wynosiła 110 zł, polaryzacja wynosiła 17,28%, wyprodukowano 334 744 ton cukru.


Pan J. Dawiskiba zapytał, jakie są zapasy cukru.


Pan W. Karkut powiedział, że dokładnie nie potrafi określić wielkości zapasów, bo obecnie ze względów bezpieczeństwa jest zakaz wchodzenia na zakłady, a sprzedażą cukru zajmuje się cukrownia w Gostyniu. Również jest kilka gatunków cukru, np. o wyższej krystaliczności do coca coli, kandyzowany, żelujący. W tym roku zakontraktowanych jest 4 383 ha buraków z czego 168 772 tys. ton na cukier grupy A, 11 334 ton na cukier grupy B, grupa C – 20 105 tys. ton. Są to limity produkcyjne przyznane plantatorom.  Ceny za buraki grupy A o polaryzacji 16% wynosić będzie 122,84 zł/tona, grupa B – 84,24 zł/tona, grupa C - 60 zł/tonę. Cena za tonę buraków zależy głównie od polaryzacji i ona jest przeliczana na  zawartość cukru. Polaryzacja 16% jest standardem, przy polaryzacji 17% w grupie A buraki kosztować będą 133,90 zł/tona, grupa B – 92,91 zł/tone. W Unii Europejskiej również kontraktuje się polaryzację 16% z tego zawsze 2% to są straty, a 14% to cukier.


Pan J. Dawiskiba zapytał, jaka będzie średnia polaryzacja w tym roku.


Pan W. Karkut powiedział, że w tym roku jeszcze nie było prób, ale zapowiada się, że będzie dobrze, ponieważ pogoda sprzyja gromadzeniu się cukru w burakach.


Pan J. Dawiskiba zapytał, od kiedy rozpocznie się kampania buraczana.


Pan W. Karkut powiedział, że od 25 września.

Pan J. Dawiskiba zapytał, czy są dopłaty za wcześniejsze dostawy.

Pan W. Karkut powiedział, że nie ma dopłat ani za wcześniejsze odstawianie, ani za późniejsze. Będzie tylko dopłata za odstawianie buraków w grudniu, ale  warunkiem jest, ich kopcowanie. Na dzień dzisiejszy nie wiadomo jaka będzie wysokość dopłat, ale to już jest zakontraktowane. Buraki w kopcu powinny być okryte włókniną, którą można zakupić w cukrowni. Rolka kosztuje 150 zł, okrywa 150 ton buraków, a jej wytrzymałość określa się na 4 lata.

 
Pani Przewodnicząca Rady Gminy zapytała, czy włóknina wytrzyma 4 lata.


 Pan W. Karkut powiedział, że wytrzyma. Podobną włókninę stosuje od 3 lub 4 lat Nord Cukier i się ona sprawdza. Jest odporna na wiatr i na inne warunki pogodowe. Włókninę można łączyć.


Pan J. Dawiskiba zapytał, czy cukrownia wykonuje jakieś usługi dodatkowe.

          Pan W. Karkut powiedział, że wykonywała siew, który kosztował 100 zł za ha, kopanie kombajnem buraków będzie kosztowało 800 zł za ha.


 Pan J. Dawiskiba zapytał, jak wygląda transport buraków.

           Pan W. Karkut powiedział, że jeżeli plantator chce sam odstawić buraki to zyskuje 0,10 zł/tonę ale nie może to być mniej niż 1,0 zł. Obecnie ok. 70% buraków jest dostarczanych własnym transportem przez cukrownię i grupie zależy by było jak najwięcej, oczywiście transport nic nie kosztuje.  


Pan M. Borowczyk zapytał, czy jeśli rolnik odstawia sam buraki to jest określone jakieś minimum jednorazowej dostawy.


Pani Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że jakiś czas temu było powiedziane, że min. musi być 3,5 tony w jednej dostawie.


Pan W. Karkut powiedział, że obecnie średni tonaż każdej dostawy wynosi 17 ton. Jeżeli wozi cukrownia to do każdej tony trzeba doliczyć 6,50 zł + VAT za doczyszczanie i załadunek.


Pan H. Lesiński zapytał, czy pola muszą być położone przy utwardzonej drodze.

 
Pan W. Karkut powiedział, że tak ponieważ później może być problem z wjazdem i wyjazdem samochodu, najlepiej kiedy buraki są usypane w kopiec, żeby można było je sprawnie załadować. 


Pan J. Dawiskiba zapytał, czy w tym roku cukrownia również 10% należności wypłaca w późniejszym terminie.


Pan W. Karkut powiedział, że w tym roku pierwsza rata wynosić będzie 90% należności, które zostaną wypłacone w ciągu 21 dni i kolejne 10% do kwietnia. Mniejsi plantatorzy są zadowoleni z takiego układu, ponieważ kwota wypłacona w kwietniu zastaje na zakup nasion. Oczywiście duże plantacje wolałyby całą należność od razu.     


Pan J. Dawiskiba zapytał, jaki jest procent zanieczyszczeń.

Pan W. Karkut powiedział, że średnio zanieczyszczenia wynosiły 11,2%, w roku 2002. Zestawienie dla gminy Kleszczewo za poprzedni rok wyglądało następująco: polaryzacja – 17,56%; plon 52,56 tony z ha; zanieczyszczenia 11,01%; 108 plantatorów; areał buraków cukrowych wynosił 375 ha.

Pan J. Dawiskiba zapytał,  czy cena za zanieczyszczenia i sposób określania ilości zanieczyszczeń uległ  zmianie.

 Pan W. Karkut potwierdził, że  jest bez zmian.   

 Pan J. Dawiskiba zapytał, o jaką ilość zmniejszają się zanieczyszczenia po oczyszczaniu buraków przez cukrownię i czy są one ponownie mierzone.

  Pan W. Karkut potwierdził, że ilość zanieczyszczeń zmniejsza się średnio o 1%.

Pani Przewodnicząca Rady Gminy zapytała, czy w umowie jest zawarty obowiązek doczyszczania buraków. 

Pan W. Karkut potwierdził, że jest to zawarte w umowie.

 Pan J. Dawiskiba zapytał, czy na przestrzeni ostatnich lat areał uprawy buraków cukrowych się zmniejszył.    

Pan W. Karkut potwierdził, że w 1996 roku wynosił 5 255 ha,  w   1997 – 

6 000 ha, w roku 1999 – 5 159 ha, w roku 2000 – 4 338 ha, 2001 – 4668 ha, 2002 – 4 667 ha. Limity na produkcje buraków również się zmniejszają, a chętnych jest więcej. Nie można przyznawać wniosków bo jest tzw. prawo uprawy. 

Pan H. Lesiński zapytał, czy będzie można zwiększyć areał uprawy, jeśli zwiększą się limity przyznane przez cukrownię.

Pan W. Karkut potwierdził, że oczywiście tak, ale limity przyznane cukrowni nie zwiększą się znacznie.

Pan J. Dawiskiba zapytał, o kondycję finansową cukrowni.

Pan W. Karkut potwierdził, że na dzień dzisiejszy nie było żadnych problemów z wypłacaniem należności plantatorom.

Pani Przewodnicząca Rady Gminy zapytała, czy cukrownia się rozwija, czy są prowadzone inwestycje i jak długo będzie jeszcze funkcjonować.

Pan W. Karkut potwierdził, że przez najbliższe lata nie zapowiada się na zamknięcie cukrowni. W roku 2002 była większa produkcja w porównaniu z latami ubiegłymi. Cukrownia ma możliwości na rozbudowę i inwestycje. Z buraków również można robić sok, przechowywać go i w grudniu przeprowadzać drugą kampanię. Tak w tej chwili robi się na zachodzie. Cukiernia w Środzie WLKP. ma możliwości rozbudowy, ponieważ są jeszcze rezerwy na dyfuzorze. Na dzień dzisiejszy nic się nie mówi o zamknięciu cukrowni w Środzie Wlkp., ale dla rolników i tak by się nic nie zmieniło, bo buraki nadal byłyby odbierane, tylko transport odbywałby się dalej, bo do innych cukrowni. Plantatorzy mają zakontraktowane ilości buraków, dostali prawo produkcji określonej ilości i nikt im tego nie ma prawa odebrać.

Pan M. Borowczyk zapytał, czy cukrownia w Środzie Wlkp. jest największą w grupie.

Pan W. Karkut powiedział, że większa jest cukrownia w Gostyniu, która ma 4700 ton przerobowych, również cukrownia w Górze, która ma 4000 ton przerobowych, kolejna jest Środa Wlkp., która posiada 3700 ton przerobowych.

Pani E. Lesińska zapytała, w której z 5 cukrowni w regionie są obecnie przeprowadzane inwestycje.

Pan W. Karkut powiedział, że obecnie duże inwestycje prowadzi się w cukrowni w Gosławicach, a w naszym regionie w Gostyniu budowana jest oczyszczalnia ścieków, za rok ma być budowana oczyszczalnia w Środzie Wlkp.

Pani E. Lesińska zapytała, czy przez ostatnie 4 lata była przeprowadzona jakaś inwestycja w Środzie Wlkp.

Pan W. Karkut powiedział, że przez ostatnie lata większość fabryki została wyprowadzona na zewnątrz, zainstalowano duży, wieżowy dyfuzor, który również jest na zewnątrz. Cała produkcja poza ostatnią fazą produkcji (warniki, wirówki), została wyprowadzona.

Pani E. Lesińska zapytała, czy technologia produkcji cukru w Polsce jest porównywalna do technologii Niemieckiej.

Pan W. Karkut powiedział, że proces technologiczny jest taki sam tylko, w nowych cukrowniach są lepsze rozwiązania techniczne, urządzenia są już ze stali nierdzewnej, większa komputeryzacja produkcji. Kiedy porównamy moce przerobowe, to taka cukrownia podobna do Środy Wlkp. zatrudnia ok. 4 razy mniej osób. 

Pan J. Dawiskiba powiedział, że przykry jest fakt, że cukrownia jest w rękach obcego kapitału, a nie w rękach rolników.

 Pan W. Karkut powiedział, że była możliwość kupienia akcji spółki, ale rolnicy nie chcieli. Pracownicy mieli możliwość wzięcia kredytu od cukrowni na zakup akcji. Przez lata nie było żadnych pieniędzy z akcji bo dywidendy zostawały przekazywane rezerwę funduszową.

 Pani E. Lesińska zapytała, czy zarząd spółki jest nadal zainteresowany zakupem akcji.  

Pan W. Karkut powiedział, że skupuje, a koszt jednej akcji wynosi 85 zł.

Pani E. Lesińska zapytała, czy w związku z wstąpieniem do Unii Europejskiej będą dokonywana jakieś zmiany w interakcji cukrownia – rolnik.

Pan W. Karkut powiedział, że raczej nie, bo obecnie produkcja cukru opiera się na prawie cukrowym, które jest dostosowane do przepisów unijnych.

Ad. 2.

   W sprawach bieżących mowa były poruszone następujące tematy:

1. Pani Sekretarz powiedziała, że  projekt uchwały o utrzymaniu czystości i porządku na terenie gminy, zgodnie z wymogami ustawy został przedstawiony do Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego w Poznaniu. Inspektor nie wniósł  zastrzeżeń do regulaminu. Projekt uchwały przedstawiony zostanie na sesji, aby mogli się z nim zapoznać również sołtysi.

 
2. Pani Sekretarz powiedziała, że Starostwo Powiatowe przekazało informację o znowelizowaniu ustawy o Rehabilitacji zawodowej i społecznej i zatrudnianiu osób niepełnosprawnych. W myśl tej ustawy zostaną powołane powiatowe i wojewódzkie rady ds. osób niepełnosprawnych. Powiatowa rada będzie liczyła 5 osób, które powoła starosta, wojewódzka rada będzie liczyła 7 osób i powoła ją marszałek. Do rad kandydatury mogą zgłaszać gminy jak i stowarzyszenia pozarządowe. Zadania każdej rady określa ustawa. Do dnia 31 lipca należy zgłaszać kandydatów do obu rad. Pani Sekretarz powiedziała, że oczekuje na propozycje od radnych. Komisja finansowo – gospodarcza wytypowała do rady powiatu Panią Halinę Gruszka – Michalak. Komisja oświaty nie wytypowała kandydata.

Pan T. Lammel powiedział, że jakiś kandydat powinien zostać wytypowany.

Pan H. Lesiński powiedział, że Pani H. Gruszka – Michalak jest odpowiednim kandydatem, gdyż ma największy kontakt z osobami niepełnosprawnymi. 


Pani Przewodnicząca Rady Gminy zapytała, czy przed kandydatami stawiane są jakieś wymagania.


Pani Sekretarz odpowiedziała, że nie ma.


Pani Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że osoba kompetentna to również ktoś z lekarzy z ośrodka zdrowia. Mają rozeznanie, co najbardziej jest potrzebne rodzinom w których są osoby niepełnosprawne, wiedzą o co najbardziej się starać. Uważa, że należy wytypować osobę do obu rad.


Pan R. Duda zaproponował osobę niepełnosprawną z gminy.


Pani Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że należy się dowiedzieć, czy do obu rad może być wytypowana jedna osoba. Również rodzice dzieci niepełnosprawnych działają w różnych stowarzyszeniach na rzecz osób niepełnosprawnych.


Pani Sekretarz powiedziała, że Panie z OPS mogą zaproponować rodzica. 

Pan Wójt Gminy opisał przebieg wizyty przewodniczących komisji oraz Pani Przewodniczącej Rady Gminy w Chodzieży w firmie EUROPOL, która jest zainteresowana zakupem terenów inwestycyjnych w gminie. Zakład w Chodzieży zatrudnia ok. 1000 osób, a firma posiada jeszcze drugi zakład we Wągrowcu. Praktycznie cała produkcja przeznaczona jest na eksport do Niemiec. Podczas pierwszych rozmów zaproponowana przez gminę cena wynosiła 30 zł/m². Podczas rozmów w Chodzieży przedstawiciele firmy powiedzieli, że są w stanie zapłacić 22 - 23  zł/m² od razu, odpowiedź  gminy wynosiła 25 zł/m². W tej sytuacji potrzebna jest zgoda inwestorów niemieckich. Wysłaliśmy pismo do firmy EUROPOL, z oficjalnym stanowiskiem gminy, odpowiedź jeszcze nie nadeszła.

Pani Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że na pewno zakład jest potrzebny. Niepokojące jest to, że cała produkcja jest eksportowana, opisy na etykietach są w języku niemieckim i nie ma wzmianki, że meble są wykonane w Polsce. Przez to nie wiadomo czy gmina będzie mogła pobierać podatek dochodowy,  jeśli jest to filia zakładu niemieckiego, to mogą oni płacić podatki za granicą.

Pan Wójt Gminy powiedział, że działając na trenie Polski podlegają ustawodawstwu polskiemu. Prawo międzynarodowe mówi, że podatki płaci się w kraju w którym istnieje zakład, a nie w centrali firmy. Jest to spółka S.A., filia niemieckiego zakładu. 90% udziału mają Niemcy, a 10%    Polacy.

Na tym o godz. 12.10 przewodniczący komisji Pan T. Lammel zakończył posiedzenie.

Protokołowała 

S. Kuśnierek







Za zgodność z przebiegiem posiedzenia
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